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Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem 


CZWARTEK 


Z W Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników .o Pokój w Berlinie, . 

Na. zdjęciu: Angielska, francuska 
i indyjska delegacja podczas. prze- 
marszu przez ulice Berlina. 


Dalsze prowokacje 
interwentów USA 
nad teryłorium Chin 


PEKIN. ' Agencja Nowych; ‘Chin 
donosi, że od chwili "rozpoczęcia ro- 
kowań w Kaesongu samoloty ame- 
rykańskie naruszyły 39'razy giani- 
ce powietrzne Chińskiej PRZE 
Ludowej. ; 

Ogółem od 17. lipca do '3 sierpnia 
80-samolotów amerykańskich wtar- 


gnęło do obszaru powietrznego 
Chin. 'Bombowęe i myśliwcę ame- 
rykańskie' przełatywały nie tylko 


nad położonymi na granicy koreqń* 
skiej powiatami Ańtung, Czian i 
Kuangtien, lecz dotarły także. na 
odległość 25 km od Mukdenu i 20 


km na południe od miasta. 'Fuszun. | połowę 1951 r. i na rok 1952. 


| Jeszcze bardziej wzrośnie 
pomoc Państwa dla wsi 


Lwiększymy urodzaj 


przez sprawne przeprowadzenie siewów jesiennych 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA. W całym kraju 


chłopf kończą już żniwa i w naj- 


|bliższym czasie zaczną przygotowywać się do siewów jesiennych — 
trzecich z kolei w okresie Planu 6-letniego. 


Od dobrego przepro- 


wadzenia siewu i orek zimowych zależy plon; jaki zbierać będziemy 
w roku przyszłym — zależy wykonanie planu gospodarczego 1952 r. 
Doceniając doniosłą rolę kampanii jesiennej, Prezydium Rządu 


podjęto specjalną uchwałę, w której stawia rolnictwu 


zadania na 


| okres jesiennej akcji siewnej, określa pomoc Państwa dla rolnictwa 
w przeprowadzeniu siewów i ustala obowiązki rad narodowych oraz 
zainteresowanych urzędów i instytucji. 


Sprawa kampanii jesiennej była 
tematem specjalnej konferencji pra 
sowej w Min. Rolnictwa, na której 
min. Dąb-Kocioł zapoznał dzienni- 
karzy z zasadniczymi wytycznymi 
na okres siewów jesiennych i orek 
zimowych. 

Siewy jesienne przeprowadzone 
będą na obszarze 5.725.400-ha w go- 
spodarstwach indywidualnych i w 
spółdzielniach produkcyjnych oraz 
na obszarze 643.500 ha w PGR-ach. 
Do wykonania tego ważnego zadania 


Delegacja węgierska 
w Warszawie 


WARSZAWA. — Dnia 8 sierpnia 
br. przyjechała do Warszawy 4-0- 
sobowa węgierska delegacja rządo- 
wa z wiceministrem Wychowania 
Ludowego Erdei Sandor na czele. 

Celem wizyty jest udział delega- 
cji w. obradach. „polsko, - węgier- 
skiej komisji mieszanej oraz pod- 
pisanie planu realizacji umowy 
kulturalnej między Ludową Repu- 
bliką Węgierską i Polską na drugą 


chłopi i robotnicy rolni przystąpią 
pod hasłem zwiększenia wydajności 
z ha o 1 kwintal. Aby ten cel osiąg- 
nąć, wszystkie prace jesienne mu- 
szą być przeprowadzone staranniej, 
niż w latach poprzednich. Szczegól- 
nie ważne jest powszechne stosowa 
nie siewu rzędowego, użycie do sie- 
wu jak największej ilości doborowe 
go ziarna i przeprowadzenie siewu 
we właściwym terminie. 

Wzorując się na klasie robotni- 
czej, pracujący chłopi coraz szerzej 
włączają się do współzawodnictwa 
pracy, które w poważnym stopniu 
przyczynia się do uzyskiwania wy- 
sokich urodzajów. Toteż — podob- 
nie jak w. okresie wiosennym — 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizuje w okresie siewów jesień 
nych pomiędzy gromadami  współza 
wodnietwo o jak najlepsze przepro 
wadzenie siewów i zwiększenie plo 
nów. 

„Obok. „zwiększenią . „plonów - z - ha, 
ważnymi zadaniami, 
przed chłopami przez Prezydium 
Rządu, są: zagospodarowanie ist- 
niejących odłogów i ugorów, zwięk 
szenie obszaru zasiewu rzepaku — 


postawionymi R 


wiadkowie w pełni potwierdzają 


o 34 proc., obszaru pszenicy i jęcz- 


mienia — o 8 proc. oraz zwiększe- 
nie bazy paszowej. 
Państwo gwarantuje  rolnictwu 


wszechstronną pomoc w wykonaniu 
zadań w okresie siewów jesiennych. 
Na jesienną kampanię siewną 
rolnictwo otrzyma 547.160 ton na 
wozów sztucznych, z tego 118.410 
ton nawozów azotowych, 290.500 
— fosforowych i 138.250 potaso- 
wych, a ponadto 159.200 ton wan 
na nawozowego. Kredyty w wy- 
sokości 51.700.000 złotych są prze 
znaczone na siew i orkę, na za- 
kup nawozów sztucznych oraz na 
zagospodarowanie odłogów. 
Państwo zapewniło chłopom rów- 
nież. odpowiednie ilości ziarna siew- 
nego. Gminne spółdzielnie otrzyma- 
ja do rozsprzedaży ponad'80 tys. ton 


ziarna kwalifikowanego, a niezależ- |cy 


nie ed tego chłopi będą mogli każ- 
dą ilość zboża konsumcyjnego wy- 
miewić w PGR-ach na ziarno siew- 
ne. 


ZSRR 
wskazuje drogę 
utrwalenia pokoju 


Jak zabezpieczyć pokój? Jaka jest 
droga utrwalenia pokoju na całym 
święcie? Dały. na te pytania odpowiedź 
pismo pr zewodniczącego Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR M. Szwernika do 
prezydenta Trumana _ oraz rezelucie 
Prezydium Rady - Najwyższej Związicu 
Radzieckiego. ZSRR od 8 listopada 195r 
r. a więc od chwili uchwalenia przez F 
Zjazd Rad dekretu o pokoju: prowadzi 
politykę zmierzającą do utrwalenia po- 
koju i przyjaznych : stosunków między 
narodami, Polityka radziecka,  mujgra 
za sobą poparcie setek milionów obrań- 
ców pokoju na całym świecie walczy a: 

ZAWARCIE PAKTU PIĘCIU MO- 
CARSTW,- PRZEWIDUJĄCEGO PO- 
KOJOWE UREGULOWANIE SPRAW 
SPORNYCH: 

WYRZECZENIE SIĘ TYM SAMYM 
PRZEZ WSZYSTKIE MOCARSTWA 
STOSOWANIA SIŁY ZBROJNEJ MIĘ- 
DZY NARODAMI, 

ROZWINIĘCIE GOSPODARCZE! 1 
KULTURALNEJ WSPÓŁPRACY MIL- 
DZY NARODAMI. 

Taka jest linia. polityczna Związku 
Radzieckiego, odpowiadająca życzertiiam 
i interesom nie tylko narodów radzie- 

ckich, ale i wszystkich miłujących po- 
kój narodów na świecie. 

Naród polski, wierny sojusznik: na* 
rodów radzieckich i wszystkich miłująe 
cych pokój narodów, wita gorąco odpo- 
wiedź M. Szwernika na orędzie prezy- 
denta Trumana i rezolucję Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Iech słowa po- 
pierają gorąco setki milionów ludzi na 
całym świecie, którzy ponad 450 milio 
nami podpisów poparli już żądanie za» 
warcia Paktu Pokoju między pięcioma 
mocarstwami, Popierają rezolucje wszyse 
, którym droga.. jest sprawa obrony 
pokoju, wśród nich 18 milionów Pola- 
ków tj. cała ludność dorosła naszego 
kraju, która podpisała apel o Pakt Po- 
koju pięciu mocarstw. 


= 


Berlin święci radosne dni 


Zlot braterstwa 


młodzieży całego świata 


BERLIN. 
dziennie we wszystkich teatrach; 


bach i na placach Berlina dają możność 


ści calego Berlina zapoznania się 
świata. 


Dziesiątki imprez art ystyczuych, 


Stanowią one tym samym niezmiernie 


organizowanych co- 
„salach koncertowych, kinach, klu- 
uczestnikom Zlotu i ludfio- 
z dorobkiem kulturalnym narodów 
doniosły wkad w 


dzieło zacieśnienia międzynarodow ej współpracy kulturalno-artysty= 


cznej. 


Treść ideologiczną tych im prez 


wyrażają hasła: prawdziwa 


sztuka służy pokojowi i pokój zabezpieczy rozó] sztuki. 


Š "zarzuty aktu oskarżenia 
Dalsze A TEIN wrogiej roboty prowadzonej w W. P. 


WARSZAWA. — Na sesji popo- 
łudniowej siódmego „dnia ` rozprawy 
przeciwko członkom dywersyjno - 
szpiegowskiej otganizacji w- Woj- 
sku Polskim, Sąd w dalszym: ciągu 
przesłuchiwał świadków. . 

Pierwszy , zeznawał świadek 
PRZYBYSZEWSKI ZBIGNIEW, 
przebywający w. areszcie śledczym. 
Świądek ten zeznał, że od . począt- 
ku 1948" AMA „był w. wywiadzie PRA 


zacji dywersyjno - szpiegowskiej 
w Marynarce Wojennej. 

Świadek BĄKOWSKI HENRYK, 
doprowadzony z więzienia, zeznał, 
że znał osk. Mossora jeszcze w o0- 
kresie przedwojennym, następnie 
przebywał wraz z oskarżonym w 
tych samych obozach jenieckich. 
Świadek stwierdza, iż w czasie po- 
bytu w obozach osk. Mossora ła- 
czyły dość bliskie stosunki z Niem- 
cami. 


Mossor —. - wyznawca teorii Hitlera 


PROK.: Jaki był stosunek 'Mosso- 
ra do zwy cięstw niemieckich, , czy 
postępy, terytorialne "Niemiec | cie- 


szyły go, czy smuciły? ` ` 
ŚWIADEK: „Do zwycięstw Nie- 
miec, jak np. zajętie Norwegii czy 


Krety, osk. Mośsor odnosił się z po- | 


dziwem i był zadowolony, że Niem- 
cy robią szybkie postępy. Cieszyły 
go późniejsze postępy ha , froncie 
wschodnim. Kiedy ja przychodzi- 
łem z wiadomościami, że np. 'woj- 
ska radzieckie odniosły tu czy tam 
sukces, wówczas płk. Mossor złościł 
się i zabronił mi Si i takich 
wiadomości“, 


„Pik. Mossor — zeznaje dalej 
świadek — w: czasie: swego poby- 
tu w obozie studiował. „Meim 
Kampf“, Pamiętam, że podał mi 
nawet w skrócie rozdział czy 
ustęp tej książki, w którym Hi- 
tier mówił o rządach parlamen- 
tarnych. Zgadzał się z opinią Hi- 
tlera, że rządy parlamentarne są 
złe”. 

Następnie zeznania składa dopro- 
wadzony_ z aresztu śledczego Świa- 
dek PLUTA - CZACHOWSKI. 

Świadek stwierdza, iż « wiadome 
mu jest, że w skłąd kierownictwa 
dywersyjno - wywiadowczej organi- 


zacji wojskowej wchodzili: Tatar, 
Kirchmayer, Herman, Mossor, Kuro- 
pieska i zdaje się, Roman. 

PROK.: Kto świadkowi mówił o 
udziale Mossora w kierownictwie 
organizacji? 

ŚWIADEK: „O udziale gen. Mos- 
sora słyszałem jeszcze w 1946 rox 


od kiku osób. Mówiono mi m. in., 
że Mossor przyprowadził grupę ofi- 
cerów z Woldenbergu czy Grossborn 
i grupa ta prowadzi konspirację”. 

Następnie świadek potwierdza u- 
jawnione w toku przewodu sądowe- 
go fakty, dotyczące kierowniczej ro- 
li osk. Tatara, 

Odpowiadając na pytanie proku- 
ratora, jakie funkcje pełnili w or- 
sanizacji osk. Herman i osk. Roman, 
świadek odpowiada, iż gen, Herman 
„pełnił funkcje zastępcy gen. Kirch- 
mayera i t. zw kierownika akcji czyn 
nej organizacji, prowadzącej wy- 
wiad, propagandę, sabotaż i dywer- 
sję, Mjr. Roman był, jak oceniam, 
oficerem dyspozycyjnym gen. Kitch- 
mayera'. 

PROK.: Co świadkowi wiadome 
jest o spotkaniach z przedstawicie- 
lami attachatów? 

ŚWIADEK: „W związku z pole- 


ceniami, które przywiózł od Tata- 

ra mjr. Wacek, a które mówiły m. 

in, o tym, by skorzystać z pomocy 

ambasad angielskiej, amerykań- 
skiej i francuskiej przy organizo- 
waniu tras i nawiązaniu z tymi 
ambasadami współpracy na od- 
cinku wywiadowczym, odbyło się 
spotkanie z _ przedstawicielami 
wszystkich trzech ambasad, Do 
tych ambasad kierowane były na- 
stępnie materiały wywiadowcze. 

Z ambasadą angielska bezpośred- 

ni kontakt miał osk. Roman“. 

Na pytanie ,osk. Mossora, kto jesz- |. 
cze mówił świadkowi o przynależ- 
ności Mossora do organizacji, świa- 
dek stwierdza, iż gen. Kirchmayer 
wymieniał mu nazwisko osk. Mos- 
sora jako członka organizacji, 

Kolejne zeznania złożył Świadek 
Głowacki, po czym przewodniczący 
zarządził przerwę do dnia 8 bm. 


Ósmy dzień procesu 


Na wstępie ósmego dnia rozprawy 
— 8 bm. zeznawał przed Najwyż- 
szym Sądem Wojskowym w Warsza- 
wie, doprowadzony z więzienia świa 
dek WITOLD KULERSKI. Świadek 
otrzymał w Londynie od osk., Tata- 
ra 40.000 dolarów dia doręczenia ich 
Mikołajczykowi. Pieniądze te pokwi- 
tował kryptonimem „Alfa“, Dolary 
te przeznaczone były na cele PSL, 
a w szczególności na akcję przed- 
wyborczą. Pieniądze te miały być 
przekazane przy pomocy władz bry- 
 tyjskich. , 

Doprowadzony z aresztu świadek 
JÓZEF JUNGRAF zaangażowany 
został do pracy wywiadowczej w 
Polsce jeszcze podczas swego poby- 
tu na terenie Wielkiej Brytanii. Ku- 
ropieska sformułował wobec świad- 
|ka cele organizacji konspiracyjnej, 


polecając mu pracę na rzecz wywia- 
du. Poinformował.go, że w kraju o- 
trzyma stanowisko wykładówcy w 
Akademii Sztabu Generalnego. W 
ramach organizacji dywersyjno — 
szpiegowskiej świadkowi zlecono 
opanowanie fachowej lotniczej pra- 
sy wojskowej, a to celem — jak ze- 
znaje — ogłaszania na jej łamach 
artykułów propagujących taktykę i 
technikę lotnictwa anglosaskiego. 
Obok źego, polecano świadkowi zbie 
ranie informacji wywiadowczych o 
lotnictwie polskim. 

W Edynburgu, świadek skierowa- 
ny został do niejakiego mjr. Ste- 
vensa, który był przedstawicielem 
wywiadowczej służby brytyjskiej. 
Mjr. Stevens zaproponował mu wie- 
dy współpracę z wywiadem brytyj- 
skim w Polsce, ustałając zarazem 


warunki i szczegóły tej współpracy. 
Stevens powiedział również, że przed 
miotem wywiadu będzie lotnictwo, 
a także powiedział, że w Warszawie 
zgłosi się do niego agent brytyjskie- 
go wywiadu. 

Świadek zeznał następnie, jak po 
przyjeździe do Polski na - łamach 
„Wojskowego Przeglądu Lotniczego“ 
realizował zadania postawione przez 
wywiad. W styczniu 1947 r. zgłosiła 
się do jego prywatnego mieszkania 
Amerykanka Parker, agentka mjr, 
Stevensa, Kontaktowała się ona sta» 
le ze świadkiem, aż do stycznia 1948 
roku, kiedy funkcje jej przejął inny 
agent brytyjskiego wywiadu — Jack 
Bliss. 

Z osk. Kirchmayerem - świadek ze 


(Dalszy ciąg na:str. 2-giej) 


Równolegle organizowany jes 
światowy konkurs zespołów artys= 
tycznych i solistów z'różnych dzie» 
dzin sztuki, zwłaszcza muzyki i 
choreografii. Konkurs ten zainau- 
gurowany został 8 bm. występami 
pianistów, skrzypków,  wioloncze* 
listów, spiewaków, tancerzy oraz 
solistów na instrumentach dętych, 
zespołów orkiestrowych, chórów i 
ludowych zespołów tanecznych. 

+ i w Ehe | 

Z okazji zapowiedzianej na nie- 
dzielę 12 bm. wielkiej manifestacji 
pokojowej w Berlinie, berliński ko- 
mitet Frontu: Narodowego Niemiec 
Demokratycznych ogłosił odeżwę, 
w której wzywa ludność miasta do 
„jak najserdeczniejszego powitania 
uczestników miłionowego pochodu . 
młodych m o pokój. 


W -lokalu Rady Centralnej FDJ 
odbyło się w środę przyjazne spot- 
kanie młodzieży chińskiej, koreań- 
skiej i niemieckiej. Członkowie 
FDJ. i młodzi pionierzy : niemieccy 
"powikali entuzjastycznie młodych 
wysłanników. Dalekiego Wschodu, 
zasypując ich kwiatami i wznosząc 
okrzyki na cześć Mao 'Tse-tumga, 
Kim Tr-sena, Wilhelma Piecka i 
Stalina. 


Budowa leśnego 
„Muru Chińskiego" 


PEKIN. Agencja Nowych Chin 
podaje, że w Chinach  północno- 
zachodnich rozpoczęto prace nad 
zakładaniem ogromnej ochronnej ba 
riery leśnej, która przegrodzi drogę 
lotnym  piaskom pustyni Gobi. 
Bariera ta. długości 1500 km, ciąg- 
nać się będzie przez dwie prowincje 
— Szensi i Kansu równolegle do 
wielkiego Muru Chińskiego. 

Pierwszy etap prac — został już 
zakończony, Brało w nich GE 
około 300 tys. osób. 
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Dywersanci w Wojsku Polskim 


mieli pełne poparcie Spychalskiego 


Zajadli wrogowie Polski Ludowej uzyskiwali awanse i odznaczenia 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 


tknął się za pośrednictwem osk Ju: 
reckiego w 1947 r. w przeddzień 
swego wyjazdu do Londynu, dokad 
udawał się celem przywiezienia do 
kraju zwłok gen. Żeligowskiego. 
Osk. Kirchmayer odwiedził wtedy 
świadka w jego prywatnym miesz- 
kamiu i wręczył mu zaklejony pa- 
kiet, ośwłądczając, iż są to jakieś 


bardzo ważne dokumenty AK, które 
nie mogą pozostać w kraju i które 
trzeba przewieźć do Londynu do rąk 
gen. Kopańskiego. Świadek podjął 
się wykonania tego zadania. 


We wrześniu tegoż roku, świadek 
został podporządkowany konspira- 
cyjnie osk. Kirchmayerowi na od- 
cinku nielegalnej organizacji Aka- 
| demii Sztabu Generalnego, 


. Spotkania z przedstawicielem 


ambasady USA 


Świadek pełnił funkcję tłumacza 
podczas spotkań osk. Kirchmayera z 
przedstawicielami ambasady amè- 
rykańskiej w Warszawie, “as także 
tłumaczył na język angielski otrzy- 
mywane od Kirchmayera informa- 
cje wywiadowcze. 

Świadek Jungraf zeznał dalej, że 
w maju 1950 r. spotkał się na dwor- 
cu kolejki dojazdowej w miejsco- 


"wości Milanówek pod Warszawą z 


podpułkownikiem amerykańskim, 
którego widział już poprzednio 
dwukrotnie, uczestnicząc jako tłu- 
macz w łego spotkaniach z osk. 
Kirchmaysrem. Świadek powiado- 
mił Amerykanina o aresztowaniu 
Rirehmayera, a otrzymał od niego 
instrukcje skontaktowania się z 
osk. Jureckim dia prowadzenia z 
nim dalszej pracy wywiadowezej. 
Kiedy i Jurecki zóstał aresztowany 
przez władze bezpieczeństwa, świa- 
dek kontynuował działalność szpie- 


gowską. f 
Przed Sadem staje świadek 
wad ów MARIAN  przeby= 


waląc cy w areszcie śledczym. 
OK.: Kógo świadek zha spo- 
śród oskarżonych? .. 


Spychalski 


ŚW.: Zmam Tatara, Hermana, 
Mossora, Kirchmayera. 

PROK.: Kiedy i za czyim po- 
średnictwóm zgłosił się do świadka 
Franciszek Herman? 

ŚW.: Franciszek Herman zgłosił 
się do mnie za pośrednictwem Ku- 
ropieski, jak pamiętam w lipcu 
1945 r z prośbą o przyjęcie do Od- 
rodzonego Wojska. 

PROK.: Czy Kuropieska w roz- 
mowie ze świądkiem wysunął kon- 
kretne promozycje przyjęcia Her- 
mana do wojska? 

Św.: Kuropieska zwrócił się do 
mmie z konkretną propozycją i 
prośbą o przyjęcie Hermana do 
wojska. i 

PROK.: Czy w czasie pierwszej 
rozmowy prowadzonej przez świad- 
ka z Hermanem w 1945 r. mówił 
Herman świadkowi, „że w okresie 
okupacji był on kierowniczym pra- 
cowmikiem II oddziału Komendy 
Głównej AK? 4 

Św.: Mówił mi to. 

PRÓK.: Jaka odpowiedź świadek 
dał Hermanowi na jego prośbę o 
przyjęcie do wojska? 


i Gomułka 


przyjmowali szpiegów do wojska 


Św: Qdpowiedziałem  Hermano- 
wi. że dam mu odpowiedź po kil- 
ku dniach, gdyż chciałem się w 
sprawie przyjęcia Hermana do 
wojska zapytać Gomułki. 

PROK.: Czy świadek mówił Go- 
mułce, że Herman w okresie oku- 


"pacji był szefem wywiadu II od- 


działu Komendy Głównej AR? 
ŚW. Mówiłam  Gomułce, że 
był szefem wywiadu wojskowego, 


"11 oddziału Komendy Głównej AK 


i powtórzyłem co mi mówił 
Rerman. 
PROK: Czy Gomułka wyraził zgo 


da me przyjęcie Hermana do woj- 


to, 


ŚW: Gomułka wyraził na to zgor 


OROK.: Kiedy zglosit się do świad 
ka Herman po konkretną odpowiedź 
w sprawie przyjęcia gó do wojska? 

ŚW.: Herman zgłosił sie do mnie 

po upływie, jak pamiętam, około 
ar poj od pierwszej rozmowy. 

PROK.: Co wówczas świadek por 
wiedział Hermanowi? 

ŚW.: Powiedziałem Hermanowi, że 
zostaje przyjęty do wojska. 

PROK.: Co świadek polecił napi- 
sać Hermanówi? 

ŚW.: Powiedziałem, żeby napisał 
dokładny życiorys, przebieg służby. 

PRÓK.: M, in. o pracy w Komen- 
dzie Głównej AK? 

ŚW.: Tak jest, w Komendzie Głów 


"nej AR. 


PROK: A kogo świadek przyjął 
er wójska z rekomendacji Herma- 


gy sl Kiedy powiedziałem Herma- 
nowi, że jest przyjęty do wdjska, on 
prosił mnie 0 przyjęcie do wojska 
jego podkomendnych z II oddziału 
AK — Zielińskiego, Jurkowskiego i 
Tarasiewicza, mówiąc, że czuje się 


Odznaczenia 
PROK.: (do świadka) Ćzy świadek 
(wydał Hermanowi,  Zielińskiemu, 


Jurkowskiemu i Tarasiewiczowi za- 
świadczenia z ważnością od 24 sierp 
nia 1945 r. i 1 listopada 1945 r. 
stwierdzające, że są oni zmobilizo* 
wani i pozostają do waszej dyspozy< 
ji? 
"$W.: Wydałem takie zaświadcze- 


w 
PROK.: Czy wszyscy oficerowie, 


przyjmowani przez świadka. do woj- 
ska otrzymywali zaświadczenia, że 
są zmobilizowani i pozóstają do wa 


akj dyspozycji? 
e Nie pamiętam, czy wydawa 
łem takie zaświadczenia. 


jeszcze w pewnym sensie odpowie- 
dzialnym za nich, 

PROK.: Czy przed przyjęciem do 
wojska Zielińskiego, Jurkowskiego i 
Tarasiewicza świadek przeprowa- 
dzał z nimi rozmowy? 

ŚW.: Przeprowadziłoem z nimi za- 
poznawcze rozmowy. 

PROK.: Kto był obecny przy tych 
rozmowach? 

ŚW.: Przy tych 
obecny Herman. 

PROK.: Czy Zieliński mówił świad 
kówi o sóbie, że w okresie okupacji 
był zastępcą Hermana w Komen- 
dzie Głównej AK, a po wojnie sze- 
fem II oddziału? 

ŚW.: Mówił, że był zastępcą Her- 
mana w Komendzie Głównej AK i 
mówił mi, że pò wyzwolęniu nie 
brał udziału w żadnej nielegalnej 
i wrogiej robocie przeciwko Polsce 
Ludowej. 

PROK.: Czy Herman potwierdzał 
ta? 

ŚW.: Potwierdzał. 

PROK.: Osk. Herman, co oskerżo 
ny mówił Spychalskiemu o Zieliń- 
skim? 

OSK. HERMAN: Napisałem to w 
sprawozdaniu i sprawozdanie to w 
mojej obecności generał czytał od 
początku do końca. ` 

PROK: Czy oskarżony mówił $py- 
chalskiemu, że Zieliński był szefem 

wywiadu u Okulickiego? 
| VOSK. HERMAN: Tego, zdaje się, 
nie mówiłem, w każdym razie 
stwierdzam, że Zieliński to w swo» 
im sprawozdaniu napisał. 

PROK.: Czy mówił oskarżony SDY 
chalskiemu, że Zieliński był szefem 
II oddziału u Rzepeckiego? 

OSK. HERMAN: Pamiętam na 
pewno, że to Zieliński napisał w 
swoim sprawozdaniu, bò czytałem | wy 
to sprawozdanie, 


e z 
dla zdrajców 

PROK.: Czy Herman doręczył 
świadkowi napisany przez siebie ży 
ciorys z wyszezególnieniem swojej 
działalności w czasie okupacji? 

ŚW.: Dostarczył. 

PROK.: Òsk. Herman, co oskarżo 
ñy pisał w dostarczonym Spychal- 
skiemu. życiorysie odnośnie swojej 
działalności okupacyjnej? Czy oskar 
żony podawał przebieg swojej pra- 
cv w II oddziale sztabu? 

OSK. HERMAN: Tak jest. Mój 
życiorys pozostały mieściłdsie na jed 
nej stronie, a cały elaborat ma 30 
stron, a więc 29 stron dotyczyło 
spraw okupacyjnych. 

PROK.: Czy oskarżony przedsta- 


rozmowach był 


| twierdziłem, że z Rzepeęckim można 


wił swoją pracę w biurze studiów 
II oddziału Komendy Głównej AK? 

OSK HERMAN: Tak jest. Przed- 
stawiłóm dokładnie. 

PROK.: A kto wystąpił z wnio- 
skiem o odznaczenie Hermana Krzy- 
żem Grunwaldu? , 

ŚW.: Ja, ; 

PROK.: Kiedy to było? 

ŚW.: To było w końcu sierpnia, 
albo na początku września 1945 r. 

PROK.: Osk. Herman, kiedy oskar 
żony był dowódcą okręgu Kielce? 

OSK. HERMAN: Nigdy nie by- 
łem. j 

PROK.: Jestem w posiadaniu fo- 
tokopii wniosku z dnia 30 sierpnia 
1945 r. podpisanego z polecenia gen. 
Spychalskiego, gdzie podane jest, iż 
Herman Franciszek, ppłk. dyplom., 
zostaję przedstawiony do odznacze- 
nia Krzyżem Grunwaldu III klasy 
zą udział w wajnie z Niemeami w 
obronię ojczyzny w organizacji kon- 
spiracyjnej AK w okresie niemieo- 
kiej okupacji, jako dowódca okręgu 
Kielce. Oskarżony twierdzi, że ni- 
gdy nie był dowódcą okręgu Kielce? 
: OSK. HERMAN: Nigdy nie by- 
em. 


Pertraktacje 
z podziemiem 


PROK.: Czy inicjatorem rozmów 
z Rzepeckim był Herman? 

ŚW.: Tak. 

PROK.: Czy świadek od razm wy 
raził swą zgodę przed Hermanem 
na podjęcie rozmów z Rzepeckim? 

ŚW. Nie wyraziłem od razu zgo- 
dy, gdyż w tej sprawie nie mogłem 
dawać odpowiedzi. W związku z tym 
zgłosiłem się z zapytaniem do Go- 
mułki, jakie jest jego stanowisko i 
czy ta propozycja, którą złożył Her? 
man, może być przyjęta. 

PROK.: Co Herman miał przeka- 
zać Rzepeckiemu i w czyim imie- 
niu? 

ŚW.: Gdy Gomulka wyrázii zgo 

dę na podjęcie próby dotarcia do 
delegata sit zbrojnych, powiedzia- 
łem Hermanowi, że gdy mu się 
uda dotrzeć i ustalić z delegatem 
termin i miejsce spotkania, to de- 
legat będzie miał gwarantowaną 
nietykalność. Mówiłem mu, że na 
rozmowę przybędzie poważny 
przedstawiciel rządu, nie wyklu- 
czałem przy tym możliwości, iż ja 
mogę być tym przedstawicielem. 

PRÓK.: Jak Herman relacjonował 
świądkowi spotkanie swoje z Rze- 
peckim? 

ŚW.: Herman przedstawił mi spot 
kanie swoje z delegatem w ten spo- 
sób: odbyło się ono poza miastem 
nocą i nie bardzo mógł rozpoznać, 
e kim rozmawiał. Delegat dał odpo- 
wiedź, że nie przyjdzie na rozmowy 
i zerwał kontakt. Herman powie- 
dział mi również, że otrzymał od 
delegata dokument, ale nie wiedział, 
co to za dokument, Dokument ten 
wręczył mi, kiedy zdawał mi spra- 
wozdanie ze swojego spotkania z de 
legatem. 

PROK: A co ten dokument za- 
wierał? 

ŚW.: Dokument ten, nie wymie- 
niając adresata, zawierał platformę 
pogladów delegata na sprawy woj- 
skowe i sprawy ogólno - polityczne 
w kraju. 

PROK.: Co świadek mówił o spot 
kaniu Hermana z Rzepeekirn Go- 
mutce? 

ŚW.: Powtórzyłem to, co Mi- po- 
wiedział Herman, opowiedziałem w 
jakich warunkach odbyło sie spot- 
kanie i że delegat zerwał wszelki 
kontakt i nie zgodził się ną rozmo- 


U PROK : Czy świadek pokazał Go- 
mulce dokument? 

ŚW.: Dokument, który mi wręczył 
Herman, przedstawiłem Gomułce. 

PROK.: Niech oskarżony Henman 
poda Sądowi w jakich okolicznoś- 
ciach rozmawiał ze Spychalskim na 
temat pertraktacji z  Rzepeckim? 
Kto w tej rozmowie brał udział? 

OSK. HERMAN: Był obecny Ku- 
ropieska. 

PROK: Znaczy, były trzy asóby — 
oskarżony, Kuropieska i: Spychal- 
ski. 

OSK. HERMAN: Tak jest, Ja 
dojść do porozumienia i zdanie to 
popierał Kuropieska. 

PROK.: Komu Spychalski naj- 
pierw polecił dotrzeć do Rzepeckie- 


go? Ody razu oskarżonemu czy ko- 
mu innemu? 

OSK. HERMAN: Generał Spychał 
ski polecił Zielińskiemu nawiązać 
kontakt z Rzepeckim. Zieliński, mia- 
łem wrażenie, przestraszył się i 0- 
świadczył, że nie wie, gdzie szukać 


Rzepeckiego. Na to generał Spychal- | 


ski powiedział: 
można wycofać. Ja rozumiałem, że 


Z tego się już nie 


nie można się wycofać z tego, co by: 


ło ustalone 
mułką. Otrzymałem polecenie na- 
wiązania kontaktów =z Rzepeckim, 
zapewnienia mu glejtu na 24 godzi- 
ny 


z wicepremierem Go- 


tem. Rozmowa odbyła się w pobliżu 
jednego z przystanków linii E.K.D., 
w polu, w biały dzień. Tę rozmowę, 
dokładnie tak jak ona miała miej- 


sce, relacjonowałem gen. Spychal- 


dla przeprowadzenia rozmowy | 


skiemu, wręczając mu również dwa 
dokumenty, które mi przesłał Rze- 
pecki, tan. jeden rozkaz o rzekomym 
rozwiązaniu się jego organizacji, % 
drugi memoriał, który, jak Rzepecki 
zaznaczył, był pisany dla Mikolaj- 
czyka. ; 

PROK.: Jak oskarżony zieferował 
Spychalskiemu przebieg spotkanie z 
Rzepeckim? 

OSK. HERMAN: Zreferowąłem 
dokładnie tak jak było. Osobiści 
byłem zaskoczony tym, że Rzepecki 
z miejsca oświadczył, że 80 nie chce 
prowadzić rozmów. 

PROK.: A co na te relację o prze- 
biegu rozmów z Rzępeckim odpowie 
dział Spychalski? 


OSK. HERMAN: Generał hył nie- 
zadowolony z wyniku i powiedział: 
No, to będziemy wobec tego „maka 
innej drogi. 

PROK.: I na tym się POWIE 
rozmowa? 

OSK. HERMAN: Tak jest. 


Jak pan Kirchmayer został generałem 


PROK.: A kiedy świadek poznał 
Jerzego Kirchmayera? 

ŚW.: Jerzego Kirchmayera pozna- 
łem w sierpniu 1945 r. >- 

PROK.: W jakim stopniu był 
Kirchmayer i jakie on stanówiskó 
zajmował wówczas? 

SW.: Był w stopniu kapiiana i 
otrzymał wtenczas stanowisko szefa 
Biura Historycznego WP. 

PROK: Co mówił świądkowi 
Kirchmayer © swej działalności oku 
pacyjnej? Czy mówił on ma jakim 
stanowisku pracował w Komendzie 
Głównej AK? 

ŚW.: Mówił, że był oficerem ope- 
racyjnym oddziału operacyjnego 
Komendy Głównej AK. 

PROK.: Czy mówił Kirchmayer, 
kto był szefem Kirchmayera? 

ŚW.: Jak sobie przypominam, 
prawdopodobnie mówił, 
był jego szefem. 

PROK.: A kto wystąpił z wnios- 
kiem © odznaczenie Kirchmayera 
Krzyżem Grunwaldu? 

ŠW.: Ja wystąpiłem z takim wnio- 
skiem. 

PROK.: Czy świadek wiedział o 
spotkaniu Kirchmayera z Tatarem 
we Francji? 

ŚW.: Po. powrocie z zagranicy 
Kirchmayer mówił mi, że w czasie 


że 


. 1 precyzyjnie z wicepre- 
mierem Gomułką i z gen. Spychal- 
skim. ; 

Nawiązałem kontakt =  Rzepeo- 
kim w jakieś trzy czy cztery dni po 
Tatar 


jego pobytu w Paryżu adwiedził go| 


Tatar. 
raport, 

PROK.: Jakie stanowiska maimo- 
wał kolejno Kirchmayer w Wojsku 
Polskim? 

ŚW. SPYCHALSKI: Początkowo 
był oficerem w jednym z oddziałów 
sztabu generalnego, potem był sze- 
fem Biura Historycznego, potem w 
1947 r. został dyrektorem organizu- 


Io tym Kirchmayer napisał 


iącej się Akademii Sztabu General- 
nego, po zorganizowaniu Akademii, 
przechodzi na stanowisko wykładow 
cy historii wojen i wojskowości w 
Akademii, '% 

PROK.: A kiedy Kirchmayer ©0- 
trzymał stopień generała? 

ŚW.: Tak jak pamiętam, w polo- 
wie 1947 r. 

PROK.: Na czyj wniosek, a jeśli 
nie na wniosek świadka, to czy świa 
dek zgadzał się z tym wnioskiem? 

ŚW.: Wnioski generalskie przecho 
dziły przeze mnie i zgadzałem się z 
tym wnioskiem. sie ja wniosku, o 
ile pamiętam, nie stawiałem. 

PROK.: A kiedy świadek po raz 
porwany, spotkał się ze Stanisławem 


ŚW.: Ze Stanisławem  Tatarem 
spotkałem się w roku 1947, s» ile pa- 
miętam, w lipeu 

PROK.: Ile razy świądek spotykał 
sie z Tatąrem? 

Św.: Wtenczas spotkałem się jè- 
den raz, 

PROK.: A w następnych latach 
świadek spotykał się z nim? 

ŚW.: Spotkałem się jeszcze raz w 
połowie 1948 r. 

PROK; Tak, że świadek miał ra- 
zem dwa spotkania z Tatarem? W 
1947 r, i w 1948 r.? 

ŚW.: Tak jest, 

PROK.: Ośk. Tatar. ile razy aš- 
karżony odbył rozmowę z Ma- 
rianem Spychalskim? 

OSK. TATAR: W 1947 — trzykra- 
tnie, w 1948 — d 

PROK.: Czy świadek otrzymywał 
od kierownictwa partyjnego wytycz 
|ne dla pracy w wòjèku? . 

ŚW.: Otrzymywałem, 


- Spychalski zdradził politykę partii 


PROK.: Czy świadkowi znana jest 
uchwała Biura Politycznego KC Pol 
skiej Partii Robotniczej z pażdzier- 
nika 1944 r. o pracy w wojsku? 

ŚW.: Tak jest. 


PROK.: Cytuję niektóre wiińśki z 
rezolucji Biura Politycznego Komi- 
tetu Centralnego PPR w sprawie sy 
tuacji i pracy w wójsku, przyjętej 
w dniu 31 października 194% r. W 
rezolucji tej czytamy: 

„Reakcja polska w swej rozpa= 
czliwej walce przeciwko demokra 
cji polskiej stawia główną stawkę 
z jednej strony na rozbicie, z dru- 
giej strony na opanowanie woj- 
ska. Dążność do rozbicia wojska 
przejawia się w organizacji dezer- 
cji. dążność do opanowania prze- 
jawia się w planowym obsadza- 
niu głównych ognisk pod hasłem: 
„siedzieć i robić robotę”. Równo- 
cześnie reakcja użiłnje w swoich 
machinacjach przeprowadzić linię 
przeciwstawienia armii władzy po- 
ltycznej w postaci PKWN, usiłu- 
je wygrać armię: przeciwko 
PKWN“. t 
W dalszej części rezolucji Biuro 

Polityczne postanowiło: przeprowa- 
dzić gruntowną czystkę w wojsku z 
elementów _ reakcyjnych, przede 
wszystkim w Sztabie Formowańia, 
w Sztabie Głównym, w Sztabie Za- 
obatrzenia, w R. K. U., w szkołach 
wojskowych i obsadzić decydujące 


placówki pewnymi ludźmi. Nie sto- 
sując ryczałtowo negatywnego sto- 
sunku do wszystkich dawnych ofice- 
rów polskich, wzmóc czujność w sto 
sunku do nich, wziąć śmiało kurs 
na tworzenie korpusu oficerskiego 


z młodych Pólaków, szezerych. de- 


mokratów. 


I dalej: wzmocnić elementy robot- 
nicze w wojsku przez przeprowadza- 
nie politycznej, ochotniczej kampanii 
węrbunkowej wśród robotników pod 


hasłem. jak najszybszego zlikwida- , 


wania faszyzmu, 


Takie są postanowienia rezolucji 
Biura Politycznego z 31 październi 
ka 1944 r. Zapytuję świadka, czy 
przyjęcie do wojska oskarżonych 
Hermana i Kirchmayera, jak rów- 
nież podwładnych Hermana z wy- 
wiadu Komendy Głównej AK — 
Jurkowskiego, Tarasiewicza oraz iti- 
nych znanych reakcyjnych oficerów, 
nadanie tym oficerom najwyższych 
odznaczeń, jak przytoczone odzna- 
czenia Krzyżem Grunwaldu, awan- 
sowanie ich ma wysokie stanowiska 
służbowe odpowiadało, wz. świadka, 
odczytanej przeze mnie uchwale 
Biura Politycznego PPR? 


ŚW.: Nie, 

PROK.: Dziękuję. 
nie mam. 

Na tym Sad zarządził przerwę w 
rozprawie, „.-- 


a 
Więcej pytań 


WICEK: — To ci dopiero los! - Autobus 
miał tu być o jedenastej, już zaraz połud- 


mie i.nic.. Cisza! 


WACEK: — Trzeba będzie napisać o 


tym w „Expressie 


Sce... Stop! 
„wcale!,,, 


WICEK: — No, nareszcie jedzie!., Po- ) $ i ; t 
czekaj, ja wsiądę pierwszy i zajmę miej. | zatrzymał na przystanku. A to co takiego? | konia mechanicznego nad pociągowym... 


Co to? Nie zatrzymał się| Drzwi się zacięły, nie chcą się otworzyć! 
WACEK: — A żebyś pękł! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


WICEK: — Przyjechał drugi... 


'WACEK: — Poczekaj, ja ci pomogę! 


1 


(LIDE 


Ten się 


$ślisz, że 


WICEK: — Głupiś i tyle. 


STR. 3 


WACEK: — I ludzie mówią o przewadzć 


Cóż ty my- 
wszędzie jest tak jak w kochanym 


PKS-ie?... 


MEKA 
Jaś się śmieje... 


Światło nisko wiszącej lampy pada 
na kag siedzących przy stale po- 
staci. aństwo Kowalscy przvimują 
podwieczorkiem państwa Malinow- 
skich. Pani Malinowska ma odświet- 
ną suknię, synek jej Jasio — odświęt- 
nie wvszczotkowaną czuprynę, 

P v Malinowska zjada cukierek, a 
Par ck z napisem „Wedel odkłada 
starannie na brzegu taleszyka, Jasio 
pałaszuje gruszkę, Nagle... 

— Jasiu, jak ty się zachowujesz. 
Qyryzków się nie rzuca na podłogę. 
Podnieś to natychmiast! + 

Pani Malinowska aż poczerwienia- 
ła ze wstydu, 

=- Co za dziecko, Uczę go i uczę, 
a wszystko jak groch o ścianę. Czy 
ty widziałeś kiedy, żeby mama albo 

tatuś rzucali śmieci na podłogę?!... 


. * 


* 


Państwo Malinowscy wracają do 
domu, Wizyta się udała, Było bar- 
dzo przyjemnie, choć Jasio jak zwykie 
"był niegrzeczny, Ale to już” chyba 
takim trudne. do wychowania dziecko. 

Państwo Malinowscy trzymają się 
ge” rękę, Jasio wędruje przodem. 

o drodze kupili wisien, bo gorąco i 
pić się chce pe słodyczach. Cała ro- 
dzina zajada. Ojciec wypluwa pest- 

ina lewo, matka odrzuca je na pra- 


wo. Jasio oglądając się co chwila na 
rodziców, wypluwa - im pestki pod 
nogi. 5 


Na przystanku tramwajowym przy 
ul. Piotrkowskiej róg ul, Struga wiśnie 
się skończyły. (A à 

— Jasiu, nie dłub w nosie, bo to 
nie wypada — strofuje syna pani Ma- 
linowska, zgniatając w dłoni torbę po 
wiśniach i rzucając ją pod mężowskie 
stopy, na brzeg chodnika, 

-— Jesteś nieznośny dodaje 
pan Malinowski i zapala papierosa. 
Puste pudeiko rzuca w kierunku znaj- 
dującego się obok oświetlonego słupa 
ogłoszeniowego. Słup ma wybita 
jedną szybę i pudełko celnie rzucone 
nape do środka, potrącając żarów- 

4 + 


Jasio spogląda na słup, potem na 
rodziców i zaczyna się hałaśliwie 
śmiać. Ha, ha... ha, ha, ha... 


Pytanie: Z czego się Jasio śmieje? 


(sq) "MODIEPOF HO[OMS YJAZO 
"MEMORDAM połam Z izpajmodpQ) 


EKRANIE |Strata czasu, materiału i pieniędzy 


„Spólnota pracy“ musi zaostrzyć wymagania wobec 
placówek spółdzielczych, produkujących konfekcie 


p sklepach  „Spólnoty pracy” 
jeszcze dziś można spotkać 
ekspedientów, którzy starają 

się wmówić klientom, że źle uszyty 
garnitur leży „jak ulał", albo gdy pal- 
“to jest za wąskie w ramionach lub 
upija pod pachami — „że tak powin- 
no być, bo to jest modne”, 

Trudno winić ekspedienłów za sto- 
sowanie takich metod. Chcą przecież 
wykonać swój plan obrotu, a co ma 
zrobić personel sklepu, jeśli dostanie 
partię ubrań, w której wszystkie ma- 
rynarki są za wąskie w ramionach, a 
za to pódwójnie szerokie na piersi? 

Co zrobić z partią garniturów, w 
której na tysiąc sztuk tylko 6 jest roz- 
miaru najbardziej pożądanego (numer 
30 — 54], a reszta nadaje się dla lu* 
dzi wyjątkowo niskiego wzrosty? A 
taką właśnie partie ubrań ostał 
przed jakimś czasem od „Spólnoty 
praey” Powszechny Dom Towarewv 
w Łodzi. 


Awans społeczny 


absolwentów kursów 
począlkowego nauczania 


Ukończenie kursów  począt- 
kowego nauczania umożliwiło 
już wielu tysiącom b. analfa- 
betów uzyskanie awansu spo- 


łecznego. 
M. in. w Łodzi awansowało 
ostatnio 28 absolwentów tych 


kursów. Piotr Gruszecki z ZPW 
*im. 9 Maja awansował na pod- 
majstrzego, Regina Śmiech, 
tkaczka Zakładów  Jedwabni- 
czo-Galanteryjnych w Łodzi na 
instruktorkę. 

Jakub Smyczek z Fabryki 
Pluszów im. T. Ajzena zdobył 
stanowisko brygadzisty, a Sta- 


nisław Domagała z ZPB im. 
Armii Ludowej — majstra 


przędzalni. 


Rozwija się współzawodniktwo 


na budowę Warszawy 


Nagrody za najlepsze wyniki zbiórki 


W. związku ze zbliżającym 
Miesiacem Budowy Stolicy 
wrześniem — w wielu. zakładach 
pracy Łodzi i województwą czy- 
ńione są przygotówania do współ- 
zawódnietwa, którego celem będzie 
uzyskanie w czasie zbiórki jak 
najwiekszych wplywów na ten cel. 

Już teraz szczególną aktywność 
na tym odcinku przejawiają komi- 
tety SFOS przy ZPB im. Stalina, I 
dvwisii Kościuszkowskiej, Mareh- 
lewskiego, ZPO dr. Próchnika: i 
ZPDz Rychlińskiego. i 
Wsoółzawodnictwo między posz- 
czególnymi komitetami polega na 
ogiarnieciu przez nie dodatkowych 
funduszów na budowę stolicy, 0- 
prńcz tych które przewidziane są 
jeko normalne świadczenia. 

W tem celu oreańizować się bę- 
dzie szereg imprez artystycznych i 


się 


ha 


sportowych, z których dochód 
przeznaczony zostanie na SFOS, 
Dla zakładów, które w akcji na 
rzecz budowy stolicy osiągną naj- 
lepsze wyniki, przewiduje się licz- 
ne nagrody. (r) 


Pani Lusia źle się czuje. Nie mo- 
że wyjść na miasto. Poprosiła więc 
męża, żeby kupił jabłka.”Mąż spel- 
nil życzenie żony, ale pani Lusi nie 
podoba się sprawiunek, 

— Ciebie po nie nie można po- 
słać... czyni mu wyrzuty. 
Zawsze wybierzesz najgorsze... 

= Jako twój maż nie śmiem za- 
przeczyć — odparł małżonek. 


A Z OO R ZR AZ O ZZA Z OO 


Podobne wypadki nie należą wea- 
le do rzadkości. Kto próbował ostat- 
nie kupić koszulę  popelinową w 
dobrym gatunku, ten wie, że koszule 
takie są, ale wszystkie e jednym roz- 
miarze kołnierzyka — dla atletycznie 
zbudowanych mężczyzn wagi conaj- 
mniej ok. 90 kg. -À eo mają zrobić ci, 
których natura nie obdarzyła solidną 
tuszą? > 

Przed niespelna trzema miesiącami 
ukazały się'w sprzedaży bardzo ładne 
i niedrogie jedwabne komplety dam- 
skie, ale też wszystkie w jednym roz- 
miarze — dla bardzo 
niskich kobiet. Spółdzielnia „Błysk”, 
która je wyprodukowała, uważała wi- 
docznie, że tak będzie oszczędniej i 
łatwiej, Mnfelsży komplet — to mniej 
materiału, jeden rozmiar — to uprosz- 
czona robota. Tak wygląda oszczęd- 
ność i racjonalizacja naopak. 

Podobnie jak „Błysk” produkuje 
wiele innych spółdzielni.  Rezułtaty 
lej roboty można obejrzeć w magazy- 
nach „Spółnoty pracy”. Leżą tam ty- 
siące sztuk ciężkiej konfekcji, goto- 
wych ubrań i płaszczy, których klien- 
ci nie chcą kupować, tak są sparta- 
czońe, Nie pomogą tu nawet najbar: 
dziej  „kwalifikowani' sprzedawcy. 
Błędy są zbyt poważne i widoczne. 
Może uda się upłynnić ten ogromny. 
zamrożony kapitał, ale dopiero po re- 
wizji cen i poważnej ich obniżce. 

W ten sposób marnuje się dużo cen- 
nych surowców i jeszcze cenniejszej 
racy ludzkiej. Kogo trzeba winić za 
akt, że jakość wyrobów  konfekcyj- 
nych spółdzielczości pracy stoi na tym 
samym poziomie co przed 5 czy 
6 laty? ' A 

Przecież w tym samym czasie pań- 
stwowy przemysł odzieżowy popra- 
wił swoją produkcję tak, że nie spo- 
sób porównać jego wyrobów chociaż- 
by z przed dwóch lat z dzisiejszymi. 


I tam zdarzają się braki, ale to są 
rzadkie wyjątki obecnie. Przemysł 
spółdzielczy zaś z reguły daje pro- 


dukcję złą. ć 

Oczywiście i tu są wyjątki. Kon- 
fekcja wyrobu spółdzielni pracy im. 
Lewartowskiego jest rozchwytywana, 
Niegorzej pracuje spółdzielnia im, Da- 
browskiego, Szybko do tych dwóch 
zbliża się spółdzielnia „Iskra', która 


Nowy system 
obliczania kosztów 
przy ratalnej 

sprzedaży mebli 


Centrala 


Handlowa 
Drzewnego wprowadziła 
nowy system liczania 
manipulacyjnych przy 
ratalnej mebli. 

Do tej pory koszta manipulacyj= 
ne obliczano w wysokości 5 procent 
od ogólnej sumy zakupu, a obecnie 
zaś oblicza się je od sumy wekslo- 
wej. 

W praktyce 


Przemysłu 
ostatnio 
kosztów 

sprzedaży 


wygląda to w- ten 
sposób, że góv ktoś lunuje np. 
komplet mebli w cenie 2600 zł i 
przy wpłacie 1000 zł. gzolówką, to 
koszta liczy się tylko od pozosta- 
łych 1000 zł, rozłeżóńych na raty, 
a nie jak to dotychczas miało miej- 
sce od całej sumy. $ (j) 


szezupłych i 


niedawno . należała do najgorszych 
obecnie z miesiąca na miesiąc popra- 
wia jakość swych wyrobów. 

Ale są też spółdzielnie jak Odzie- 
żewo - Konfekcyjna w Tomaszowie, 
które przesyłają całe partie konfekcji 
niby I gatunku, a którą po przejrze- 
niu na miejscu trudno zaliczyć nawet 
do II gatunku. k 

Bardzo marnie wykonaną t źle kla- 
sylikowaną konfekcję dostarcza spół- 
dzielnia im. Żuchowskiego w Pabia- 
nicach, Metody jej pracy można ocz- 
nić na podstewie takiego faktu. 
„Spólnota pracy” w Łodzi nie chcia- 
ła odebrać partii 1000 ubrań, ze 
wzgledu na fałszywą  klasylikacię i 
mnóstwo braków. * Towar odesłano z 
powroótent' do Pabianic. Przedstawi- 
eiele spółdzielni przyrzekii, że doko- 
nają poprawek i przeklasyfikują całą 
partię. Po kilkunastu dniach ubrania 
znalazły się znów przed magazynami 
„Spólnoty pracy” w stanie... iden- 
tycznvm! Brakarze stwierdzili, że 
ubrania te nie były tknięte ręką ani 
igłą. 

Można z tego 


wyciąśnąć jeden 


Opłaty za szatnię 
w zakładach 


gastronomicznych 


W celu należytego uregulowania 
opłat za szatnię Ministerstwo Han- 
dlu Wewnętrznego wprowadziło je- 
dnolite opłaty we wszystkich zas 
kładach gastronomicznych, jadło- 
dajniach i kawiarniach na terenie 
całego kraju. 

Opłata za korzystanie z szatni 
wynosi w zakładach tzw. specjal- 
hych i zakładach I kategorii — 50 
gr. w zakładach II i III kategorii 
— 30 gr. Po godz. 22-ej opłata wy- 
nosi 1 zł. od osoby. * 


Mały reportaż 


W „Cezasie* 


N iecały miesiąc dzieli nas od 
rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego, Mimo, że dzieci przeby- 


wają jeszcze na wczasach, czynione są 
już gorączkowe przygotowania dó ish 
przyjęcia. Remontuje się sale szkol- 
ne, drukuje się podręczniki, szykuje 
się pomoce naukowe, 

Jedną z instytucji, dla której mie- 
siące wakacji są okresem wytężonej 
pracy jest Centrala Zaopatrzenia 
Szkół „Cezas”, 


* * $ 


„W magazynie „Cezas-u" przy ul. 
Gdańskiej 113, panuje ożywiony ruch. 
Stuk młolliów, zgrzyt pił przeplatają 
się z głosami robotników, 

Na podwórzu wyrasta stos różnego 
rodzaju opakowań. Ilość skrzyń i pa- 
czek świadczy wymownie o ilości 
brzygolowanych w roku bieżącym po- 
mocy szkolnych. Szereg pokoi zapel- 
nionych jest przedmiotami  niczbed- 
nymi da nauki, Stoją więc tu różne 
żo rodzaiu przyrządy fizyczne i che- 
miezne, globusy, mikroskopy, man 
wykresy, szkieleiy zwierząt i wiele in- 
nych pomocy szkolnych, Osobny. po- 


] 


ta dopasowują do odzieży! 


wniosek. „Spólnota pracy” za długo 
tolerowała błędy i braki w produkcji, 
licząc oczywiście na ogromne potrze- 
by rynku, Przy dużym zapotrzebówa- 
niu nie trudno jest sprzedać nawet 
towar wyBrakowany, Ale przy takiej 
polityce jakość wyrobów nie podniosła 
się ani o ułamek procentu. 

Za to podnosi się jakość wyrobów 
przemysłu państwowego. Dyrektor 
PDT np. stwierdza, że zamówienia do 
„Spólnotyv pracy” kieruje tylko. wte* 
dy, gdy danego artykułu nikt inny nie 
może mu dostarczyć. 

'Wzrost wymagań „Spólnoty pracv” 
nie podąża za wzrestem wymagań 
klientów. Trzeba zaostrzyć klasyfi- 
kację przyjmowanych towarów i wy- 
dać nieubłaganą walkę spółdzitlniom 
— brakorobom i spółdzielniom „wy- 
godnickim” — wszystkim „radosnym 
twórcom" konłekcji nie nadające: się 
do- noszenia! s ; M 


NIE LUBIA DROBNYCH 
Zdarzają się ludzie, którzy nie lubia 
drobnych pieniędzy. Ale najbardziej chy, 
ba nie lubią ich (drobnych) ekspedientki: 
sklepu „nr 327 PSS,- znajdującego się 
przy ul. Doły nr. 29. Tam wszystko 
kosauje „równo“. 
Gdy sprzedawca nie ma reszty I czy 2 
groszy, a niwt 5 t przeprosi kupują= |. 
cego, względnie prosi o drobne — ta ' 
jest w porządku, Lecz gdy w więliszym 
rachunku sprzedawca doduje braliu jące 
drobne — wychodzi tak, że czasem wy- 
dajemy: 10 — 15 groszy więcej. Poza 
tym zdarza „się często „mylenie się” 
ekspedientki, aten na na niekorzyść ku- 
pującego. : 
Prosze Cię, Redacjo, o interwencję 
(nazwisko i adres znane redakcji) 
Apelujemy do dyrekcji PSS o zbada- 
uie sprawy i ustalenie, czy zarzuty naszej 
Czytelniczki okazały się słuszne. 


. 


— ruch 


kój zajmują urządzenia dla 
szkoli, f 

: Wśród snagromadzonych przedmio- 
tów uwija się personel magazynu, se- 
śregując je i pakując w skrzynie. 

jednym z pokoi spotykamy kię- 
rownika magazynu. Pytamy © prze- 
bieg rozprowadzania pomocy nauko- 
wych. 

Okazuje się, że w bieżącym roku 
pomocy jest dostateczna ilość, Wszyst 
kie szkoły, które w terminie złożyły 
zapotrzebowania” otrzymają pomoce 
dą końca bieżącego miesiąca. Nie- 
stety są i niedociągnięcia. Mianowi- 
cie niektóre szkoły składają zapotrze- 
bowania z opóźnieniem, przez co 
utrudniają pracę Centrali  Szczesól- 
nie dotyczy to szkół z terenu woje- 
wództwa kieleckiego, które indywi- 
dualni? zaopatrują się w Łodzi w 
sprzęt szkolny, 

Wyposażenie szkół w pomoce zale- 
ży więc od lierownietwa szkół Ter- 
minowe składanie zapolrzebowań, po- 
dawanie wlaściwych ilości i jakości 
pboirzabn=ch pamary e7! a'awrh wp- 
nie dodatnio na w: 
Centrali i szybkość 


przed- 


prawnienie pracy 
dostawy. (czył, 


vto grupe naszych piłkarzy. 
dowali* 


Gdy wzięli na. ambit, 

Rumunom trzy kolcjne bramki. Szkoda, że początkowy okres mieli dużo 

słabszy i że Rumuni potrafili. przed tym uzyskać 
A wynik spotkania. 


zagrali doskonale i „wta 


aż, 5 bramek, przesądzając 


Spartakiada W. P. 


Sportowcy „żołnierze 


uzyskali b. dobry czas 


w ształecie olimpijskiej 


W Letniej Spartakiadzie Wojska: | Sztafeta: 3 x 100 m st. zm.: 1) Kra- 
Polskiego rozgrywanej `w Warsza- | ków 3:40,4, 2) Marynarka Wojenna 


wie pływacy uzyskali następujące 
wyniki: 

Mężczyźni (finały): 50 m z grana- 
tem: 15 Paluch (Warszawa) 42,2. 
poz 


TEATRY 
TIOE, GA AEA 


Powszechny „GRZESZNICY 


BEZ WINY“ — godz. 19. j 
Muzyczny — „CZARDASZKA” , = 


godz. 19.15. 
Letni — „MĄŻ I ŻONA” — godz. 
202: 
Pozostałe teatry- nieczynne. 


KINA 

ARRIA — nieczynne. 

BAJKA —  Zaklęta narzeczona — 
18, 20. 


BAŁTYK — Ślub z przeszkódami 
16, 18, 20. i 

GDYNIA — Program rozmaitośći 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Biały kiet 
16,*18, 20. 

MUZA — Zasadzka — 18, 20. 

POLONIA — Rodzina Sonnenbru- 
cków — 16, 18, 20. 

PRZEDWIOŚNIE — Wesołe ERSA 
ki z Windsoru — 18, 20. 

CEŁ — Dr Kovarz operuje. — 

20. 

RORGTKIK — Było: to w maju — 
— 16, 18, 20. 

ROMA — Zlote jezioro — 18, 20. 

SOJUSZ — Antoni Iwanowicz gnie- 
wa się — 19. 


STYLOWY — Śpiew jest pięknem: 


życia — 18, 20. 
ŚWIT — Śpiewak nieznany — 18, 20 
TATRY — Trzeinowe dzwony — 
16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — Rodzina Sonnen- 
brucków —. 16.30, 18. 30, 20.30. 
WISŁA — Ślub z przeszkodami — 

16.30; 18:30, 20.30. ; 
WOLNOŚĆ — nieczynne. 
SER CE — Na odsiecz Ćdiscyna 
s P 


3:47,11., 
+» m Ww turnieju piłkar- 
zi skim Kraków poko- 
pn nał Lotnictwo 5:0 
(3:0) a Warszawa 
przegrała z Wrocła- 
| wiem 0:2 (0:0), Byd- 

goszcz pokonała M 
rynarkę Wojenną 2:0 (1:0). % 
tabeli rozgrywek na pierwszym 
miejscu znajduje się nadal Kraków 
7 pkt przed Warszawą — 5 pkt i 
Lotnictwem — 5 pkt. 

Na uwagę zasługują wyniki uzy- 
skane w sztafecie olimpijskiej, w 
której trzy -zespoły Warszawy, Wro 
cławia i Marynarki Wojennej osią- 
gnęły czasy lepsze od dotychczaso- 
wego rekordu Wojska Polskiego. 
Zwyciężyła sztafeta Warszawy w 
bardzo dobrym czasie. 3:27.2 przed 
Wrocławiem 3:27,8. 


W biegu na 500 m kobiet mistrzo- 
stwo: zdobyła Skrzetuska 1:23,1, a 
na 10.000 m zwyciężył Szwargot 
(Warszawa) 34:04,2. 

W spotkaniach w piłce ręcznej pa 
dły następujące wyniki: 

Siatkówka mężczyzn: Warsza- 
wa—Kraków 2:0, Marynarka Wo- 
jenna—Lotnictwo «2:0, 
Bydgoszcz 2:1. 

Koszykówka kobiet: : Kraków — 
Warszawa 37:28 (19:16), Wrocław — 
Bydgoszcz 29:14 (19:4), Lotnictwo — 


Marynarka Wojen. 44:22 (18:5). 


Gimnastyka kobiet: Kl I 1) Rain- 
dlowa (Kraków) 57,70 pkt. KL II 1) 
Lebda (Kraków) 56 pkt. Kl. III — 
Traczyk (Warszawa) 55 pkt. 


Koszykówka mężczyzn: 
wa — Kraków 55:30 (28:20), Byd- 
goszcz — Wrocław 35:27 (16:12), Ma 
rynarka Wojenna — Lotniotwo 63:48 
(29:23). 

Siatkówka kobiet: Warszawa — 
Kraków 2:0, Wrocław — Bydgoszcz 
2:1, Marynarka Wojenna — Lotnie- 
two 2:1. 


Wrocław == || 


Warsża-: 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Triumty bokserów ZSRR 


Kiszka był trzeci 


ma mecie „100-ki“ 
Tylko Kukier doszedł do finału 


We wtorek wieczorem w dalszym 
ciągu turńieju w wadze koguciej 
Stefaniuk spotkał się: z Węgrem 
Horvath'em. Walka była nieciekawa. 
Polak wygrał ostatnią rundę, ale 
nie mógł nadrobić punktów utraco- 
nych w poprzednich starciach. Wę- 
gier walczył nieczysto. 

W wadze ciężkiej Stec walczył z 
Rumunem Ciobotarik. Rumun stale 
atakował, a kontry Steca były ma- 
ło skuteczne. Polak walczył słabo. 

Wczoraj rozpoczęły się spotkania 
półfinałowe. 

W wadze muszej Kukier (Polska) 
zwyciężył Wagnera (Węgry). Polak 
miał przez wszystkie starcia zdecy- 
dowaną przewagę. Był on szybszy 
i lepszy technicznie od Węgra. W 
drugim półfinale wagi muszej Buła- 
kow (ZSRR) zwyciężył Ripkę (Ru- 
munia). 

W. wadze piórkowej Ilic (Rumu- 
nia) wypunktował Krausa (Finlan- 


kiem. W następnych rundach Fapn 
silnymi- ciosami osłabił Musiała, a 
w trzeciej rundzie posłał go na de- 
ski i walkę wygrał zdecydowanie. 

w -wadze półciężkiej Hessler 
(NRD) znokautował Kovasca (Wę- 
gry). Jegorow (ZSRR) zwyciężył. na 
punkty Grzelaka (Polska). Polak 
walczył bardzo słabo, a dopiero w 
trzeciej rundzie zdecydował się na 
atak. Nie mógł jednak odrobić stra- 
conych punktów. 

W konkurencjach  lekkoatletycz- 
nych polscy zawodnicy odnieśli sze 
reg sukcesów. W finale biegu na 100 | 
m meżczyzn Kiszka zajął trzecie 
miejsce, zdobywając brązowy me- 
dal. Tytuł mistrza zdobył tutaj Su- 


charew (ZSRR) 10,6, 2) Sanadze 
(ZSRR) 10,7, 3) Kiszka (Polska) 
10,7. 


W finale na 106 m Kuźmicka zdo | 


dia) a Sokołow (ZSRR) wygrał na| czas 12,3 sek. Zwyciężyła Preibisch 


punkty z Kellerem (Węgry). 

W wadze lekko-. 
półśredniej Mied- 
now (ZSRR) wy- 
punktował Dader- 
kopfa (NRD), zaś 
Budai (Węgry) 
wygrał nieznacz- 
nie na punkty z Kempą (Polska). 


(NRD) 12 s. (akademicki rekord świa 
ta), 2) Malszyna (ZSRR) 12,2. 

W skoku w dal zwycięstwo odnio 
sła: Czudina (ZSRR) 5,86. Duńska i 
Gburkówna na zakwalifikowały się 
do finału. 

W rzucie kulą mistrzem akade- 
mickim świata został Fiedorew 
(ZSRR), który ustalił nowy rekord 


Połak walczył b. dobrze i dopiero | akademicki świata 16,09. Krzyżanow 


trzecia runda, w której Węgier uzy- 
skał wyraźną przewagę  zadecydo- 
wała e wyniku spotkania. 

W wadze półśredniej 
(ZSRR) wygrał na skutek dyskwali 
fikacji Acastrine (Rumunia). 

W wadze lekkośredniej Musiał 
(Polska) przegrał na punkty z Pap- 
pem (Węgry). W pierwszym starciu 
Polak był równorzędnym przeciwni 


k+: rzucał batdzo słabo i nie zakwa 


lifikował się do finału. 
W siatkówce mężczyzn Polska od 


Tiszyn | niosła 2 zwycięstwa: z Czechosłowa 


-cją 3:0 i z NRD 3:0. 

W koszykówce kobiet Polska prze. 
grała z Bufgarią 32:45 (9:14). 

W koszykówce męskiej Polska po 
zaciętej walce wygrała+ z Koreą 
42:41 (14:21). \ 


4x100 m. — 41,7 s. 


REKORD POLSKI 


padł w Berlinie — 


Sztafeta polska 4 x 100 m zdobyła 
drugie miejsce za ZSRR, ustanawią 
jąc nowy rekord Polski w czasie 
41.7 sek. 

Wyniki 


techniczne sztafety 1) 


ZSRR, 41,4 (akademicki rekord śwźża | 


ta), 2) Polska (Stawczyk, Lipski, 
Buhl, Kiszka), 41.7. 

Sztafeta 4 x 100 kobiet 1) ZSRR 
48,5, 4) Polska 49.3. 

Rzut oszczepem kobiet-1} Nabuko 
wa ZSRR 49,14, 4) Konikówna Pol- 
ska 40,09. 

400 m mężczyzn (finał) 1) Adamik 


(Węgry) 49,1. 


W biegu na 800 m odbyły się trzy 
przedbiegi. Wszyscy Polacy Korban. 
Potrzebowski i Statkiewicz makwa 
fikowali się do finału. 

Po dwóch dniach zawodów lekko 


Porażki tenisistów 


atletycznych prowadzi ZSRR 122 
„pkt. 42) Węgry 45 pkt. 3) CSR, 31 
pkt. W NRD 25 pkt, 5) Polska 16 


pkt. | 
W pierwszym dniu turnieju teni- 
sowego w grze pojedynczej kobiet: | 
Holibauer (NRD) —  Ryczkówna 
(Polska) 6:2, 6:2. W grze z 


czej mężczyn Vad (Węgry) pokonał 
Licisa (Polska) 6:2, 6:2. 


Polska — Włochy 12:0 


W turnieju piłkar- 


kich Mistrzostwach 
gj Świata w Berlinie 
Polska pokonała Wło 


chy 12:0, zaś Czecho- 
słowacja — sdn || 
13:1. 


była czwarte miejsce uzyskując naj 
lepszy na tym dystańsie po wojnie | meczem zaś odbędzie się kilka gier 


skim na Akademic- | vy. 


Nr 214 


|Sukcesy p'iywaków 
Nowy rekord 
dziełem Gremlowskiego 


W zawodach pływackich, Polacy ' 
odnieśli szereg sukcesów. Większość 
z nich zajęła dobre miejsca w przed 
biegach i zakwalifikowała sie do fi- 
nałów. 

Gremlowski, startując w silnym 
przedbiegu na 400 m stylem dowol- 
hym, ustanowił nowy rekord Polski 
uzyskując czas 4:54,3. Gremlowski 
był drugi za Nyekim (Węgry), któ- 
ry uzyskał 4:53.4 


Wczasowicze Spały 
ujrzą mecz 
Łódź — Tomaszów 


Sekcja "Tenisa Stołowego WKKF 
organizuje w przyszłą sobote i niedzie- 
lę w Spale zawody 
propagandowe w O- 
środku Wczasów Pra 
cowniczych, 

Na program tych 
zawodów złoży się 
mecz pomiędzy repre 
zentacją Łodzi i -To- 
maszowa Maz. Przed 


pokazowych, jak gra podwójna meż- 
czyn, mieszana i pojedyńcza kobiet. 
W drugim dniu zawodów odbędzie się 
błyskawiczny turniej między zawod- 
nikami Łodzi, Temaszowa i wczaso- 
wiczów. Kobiety będą grały ze sobą. 

Reprezentacja Łodzi wystąpi w 
składzie: Krygier, Supeł, Szofel, Hejn- 
rychówna, Juszczakówna, Jabłońska, 
a Tomaszów Maz.: Pacak, Kobyłecki, 
Dziubałtowski, Rózga, Sykówna, Woja 
kowska, Królówna i inni, Impreza ta 
na pewno zadowoli wczasowiczów Spa 
ły, ponieważ wezmą w niej udział 
czołowe rakietki województwa łódz- 
kiego. Ekipa łódzka wyjeżdża w so- 
bote z dworca 


Łódź-Fabryczna 
PKS-em o godz, 15.30, 


O „Puchar Polski“ 
Kto dojdzie 


d nie Ó 

o półfinałów 
Ćwierćfinałowe spotkania o „Puchar 

Polski“ odbędą się 21 sierpnia, W dnin 

tym zmierzą się na zielonej murawie 


cztery pary drużyn, a mianowicie. 
IMr.), 


Gwardia (Sr) — wWłokniarz 
Włókniarz (Ł.) — Unia (Chorzów), Bu- 
dowlani — Gwardia (Szczecin) i Stal 


(Lipiny) — Kolejarz (W-wa). 


Półfinały i finały odbędą się w ra- 
mach Spartakiady Letniej w specjalnie 
zarezerwowanych terminach 9 i 16 
września. 


Podziękowanie 


Piłkarzom ligowym łódzkiego Włól- 
niarza przebywającym na obozie w 
iśle, którzy nadesłali nam kartę z 
pozdrowieniami, dziękujemy za do- 
wód „pamięci, Ze swej strony życzy- 
my im przyjemnego odpoczynku i 
„złapania” takiej formy aby dalsze 
zdobywanie punktów mistrzowskich 
szło jak z płatka. 


— Dziś rano w SEM mnie do Sde na- | 


Nie bardzo rozumiałem, -do czego zmie- 
rza. Wreszcie on powiada: „Wiecie, mój: 
zastępca, dyrektor Dakrowski, , * odchodzi 
do Wałbrzycha. Przeniesiono go tam, jako 
dobrego fachowca, żeby uruchomił jedną 
z tamtejszych fabryk”. „Szkoda Dakrow- 
skiego — powiadam na to — to był rze- 
czywiście dobry fachowiec, A kto przy i- 
dzie na jego miejsce?” „Właśnie o tej spra 
wie chciałem 4 wami pogadać!” — 'dyrek- 
tor wyciąga jakieś papierzyska i powiada: 

„Centralny Zarząd zamianował was na 
miejsce Dakrowskiego moim zastępcą... 

Weronika klasnęła w ręce. Jak urado- 
wane dziecko. 

— Ależ Janku, toż to wspaniała wia- 
domość! Dlaczego nie powiedziałeś. mi oj 
tym od razu? 


395) 


— mruk- 


— „Wspaniała wiadomość”... 
czelny dyrektor: Gadał długo i kwieciście. nął trochę niechętnie Synkowski. — Bez- 


sprzecznie, taki awans społeczny to rzecz 
piękna i zaszczytna. Ale widzisz, Weroni- 
ko, czy podołam tym nowym obowiąz- 
kom? 

— Kiedy z prostego tkacza awansowa- 
leś na majstra, też w pierwszej chwili wy- 
dawało ci się, że możesz nie podołać. A 
jednak podołałeś! 


Synkowski pogładził ręką swój źle ogo- 
lony policzek. 

— Co innego jest być majstrem na hali, 
a co innego zastępcą naczelnego dyrekto- 
ra w Takes fabryce. Powiadasz, że jako 
majster dałem sobie radę. Nie przeczę, że 
moja hala jest wzorowa, ale zastanówmy 
się, komu to zawdzięczamy. Przede wszyst 
kim udało mi się zgromadzić tutaj obok 
młodzieży, paru starych, wytrawnych ro- 
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Ściągnąłem tutaj Krawczyko- 
wą, ściągnąłem Gorzenia i Bednarka. U- 
dało mi się pozyskać ciebie. Samych entu- 
zjastów pracy, element głębokó uświado- 
miony i społeczny, który wyszedł jeszcze 
ze szkoły starego: Michnika. Z takimi ludź 
mi nie trudno mi było pokazać niejedno. 
W dodatku to właśnie my skompletowali- | © 
śmy w naszej sali najnowocześniejsze i 
najlepsze warsztaty. Nie trudno mi było 
w takich warunkach zdobyć sobie opinię 
dobrego majstra. Ale zostać dyrektorem, 
to już jest rzecz trochę inna! Tam czeka- 
ją mnie inne obowiązki. Tam i odpowie- 
dzialność j jest większa, a i fachowe umiejęt 
ności muszą być niemałe. Boję się, że zbra- 
knie mi sił A jeśli nie podołam rzeczywi- 
ście, na kim się to odbije? Na całości pra- 
cy naszej fabryki, która odpokutuje po- 
tem za moje ewentualne niedociągnięcia, 
czy błędy. 

Weronika spogląda w kąt sali. Kiedyś 
przed laty stał tam przy swoim warszta- 
cie ten, który był właśnie dobrym duchem 
fabryki Karwicza: niezmordowany try- 
bun i bojownik o sprawiedliwość Józef 
Michnik. i 

Ciało starego robotnika, rozstrzelanego 
przez hitlerowców, rozsypało się już daw- 
no, ale duch jego żył wciąż jeszcze w tej 


*— Dział Sportowy 137-47. — Ogłoszenia: 


do 15-g5 każdego m-ca na okres następny. 


fabryce. O nim też pomyślała teraz We- 
ronika. 


— Gdyby teraz żył nasz stary przyja- 
ciel Michnik — powiedziała poważnie — 
ucieszylby się, słysząc twoje słowa, twoje 
zastrzeżenia. To dobrze, że kwestię twoje 
go awansu rozpatrujesz pod kątem nie o- 
sobistych ambicji, ale zastanawiasz się 
czy przyniesie to: korzyść naszej fabryce. 
Znamgcię dobrze, nawet bardzo dobrze! I 
dlatego mogę cię uspokoić: niepotrzebne 
są twoje'wahania i skrupuły! Podołasz z 
całą pewnością! Podołasz, bo nie będziesz - 
sam, ale wśród przyjaciół, którzy na każ- 
dym kroku będą cię popierali 1 okazywali 
ci swoją pomoc. 


— No tak! — Synkowski znów przesu- 
wa ręką po nieogolonym policzk u. — Cie- 
szę się, że wierzycie we «gnie. Ale widzisz, 
ja sam nie mam wiary w swoje siły, I dla- 
tego wciąż jestem niezdecydowany i nie 
wiem, jak ustosunkować się do nowej pro- 
pozycji. 

Pusta przed chwilą hala napełniła się 
tłumem robotników i robotnic. Już pierw- 
sze maszyny poszły w ruch. Już stukają 
ramy krosien, już terkoczą czółenka. 


(Be. n) 
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